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d głosiły konkurs na wakującą katedrę patrològjii 
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tomiietyki w akademji duchownćj, rzymskó”kató- 
lckićj, gdzie wyrażone znajdują się waruiiki, pod 
którenii elicący ubiegać się, posiąść one mogą. 
ada opiekuńcza zakładów dobroczynnych pow. Räis: 
skiego, —Żasiłek jakiz ostatnich: awóch bali danych 
w-Rawie wpłynął, to jest: z pierwszego ná uposażenie 
ochronki miejscowej; z drugiego na wybudowanie nie- 
'tbędnie pótrzebnego rówego dachu na:głównym gma» 
Ghu szpitala św. Dacha w Rawie, Rada zawdzięczać 
misi-niespracowanćj"gorliwości łaskawych pań; które 
Taczyły przyjąć obowiązki góspodyń tych zebrań. Rada 
Apiekuńcza jest przekonaną, że poświęcenie wasze szaz 
R0wne panie, po najpiękniejszą sięga nagrodę, bo po 
zadowalenie waszych, szlachetnych ;sere,. tych. nie- 
Wyczerpanych skarbnic cierpiącćj ludzkości. Nasze 
Vige, to podziękowanie, niech będzie tylko, słabem.od- 
biciem: ogólnej dla was wdzięczności, które przyjąć 
„echciejcie jako dowód należnego wam publicznego 
Uznania.—Opiekun prezydujący, „Stan. Jabłoński. | 


„PROJEKT ZNIŻENIA CENY XIĄŻEK ` 
"PRZĘZ ZAŁOŻENIE SPÓŁKI. WYDAWNICZEJ , 
„zmąłych akcji zebranćj. , , 
Wszyscy narzekamy na drogość xiążek, a jąkby 
na przekorę pęwszćchnemu życzeniu, ich cena co- 
raz jest większa, i do tego przychodzi, że nabywa- 
nie xiążek; należy u nas wyłącznie” do: przedmio- 
tów zbytku. i fantazji; nie zaś użyteczności i po- 
trzeby.  Usiłowania  pojedyńćżych osób; nie zdo* 
łają żaradzić temu stańowi rzeczy; pódaję /żatóm 
następujący projekt założeńia ; Spółki wydawni- 
czej” z małych akcji zebranćj. 
h Célem Spółki byłoby wydawanie dzieł następu- 
Jącej treści: b 
„ Przedęwszystkiem: mających za przedmiot rol- 
niętwo i przemysł rolniczo-fąbryczny. 
Powtóre: xiążek pisanych dla poprawy i oświaty 
lass niższych społeczeństwa. 
Ro trzecie: Zarysów nauk, umiejętności, litera- 
tury, historji; moralności, skreślonych w sposobie 
atwym i miłym; a jednakże niepowierzchownym 


RESZTKI, ŻYCIA. 


3. 1. Kiaszewskiego. 


l Tom Młosis sa 
siy 08 (Ciąg dalszy). . 

P T (Pama No Kronikn64 4. i 
©04 tego wióczóra długich wyznań, bylismy 
związańt na wieki, 4:Błówo Ludwiki; taka 
ówczós sądziłem oi niezdaje: się bym- się 
omylił, starczyło zasnajwięksżą przysięgę. += 
Opowiedzidłem jój:życie moje, Sieroctwojoos 
puszczenie, ale połóżenie to nie wpłynęło: na 
Jój uczucie „i nie.zmieniło dla: mnie, owszem 
zdąwała się tem czulszą im z większćjrniżiny, 
wigała „mnie ku sobie: Nie sądzę : by kto 
naówcząs dostrzegł naszych stosunków które 
Się mało «zmieniły wzajeranem  wyznanieżn. 

adwika. była spokojną i pewną siebie, ja 
posłusznym jój kierunkowi.. Stara kuzynka i 
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n Zarząd Spółki „zaprowadzi ,we:wszystkich gu- 
bernjalnych i powiatowych miastach, komisgsowe 
składy; wysłań: swoich i witym względzie. spędzie- 
wą. się| pontoęy od: „akcjonazjuszów:zcałego. kraju 


i przydatnym, w wychowaniu domowćm; do rozwi= 

nięcia. umysłu i serca młodzieży. Fa 
Po czwarte: Dzieł historycznych, „prawnych, 

jeograficznych i statystycznych, dotyczących się | 


kraju naszego, , | i zgbraky gledo yboui owrifkorg oly qbofw {9i gbyd 
“Po piąte: Oryginalnych tworów „pięknćj literą Wysokość kapitału zakładowego.oznącza się mą 


22,500 rs. zebranych ze sprzedazy 1,500. pojedyń- 
czych akcji. Spółka,będzie mogła jednakże: roz- 
począć działanie, po rozebramiu'500, akcji. Działaz 
nię spółki, |, zostaje, co.do ogółu 'pod. kierunkiem 
Rady,.e0.do szczegółów „pod kierunkiem, Zarządu. 
Qzymności Rady są;bezpłatne: członkowię. Zarządu 


dawniejszych i tegoczesnych.. 
szósle: Przekładów dzieł historycznych, nau: 
powszechną i ustaloną sławę 


tury, 
"Posadź 
kowych i literackich, 
mających. 

Wybor i .pierwszeń 
chowane będą, podług oznaczo 
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stwo dzieł wydawanych, za- 
nggo porządku, 
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Założyciele Spółki odpowiedzialni są za Jéj | otrzymaja wynagrodzenie, 
czynności, Ł nóżlił ; „Rada Spółki, składa, się!| z założycieli, z trzech 
„Akcja jedna wynosi rs. 15, od nićj zapewniony | członków przez. nich. samych, wybranych, z dyr. 


rektorą zarządu: i z trzech, literatów, znanych 
z;światła..i „doświadczenia, w.przedmiocie wyda; 
wnictwa xiążeki p: ie OGÓR AG Od ÓW 
„Organizacją własną, oraz zarządu, i;ętat wydać: 
ków. na administracją, Rada ustanowi: e y 
Spółka, zawięzuje się na lat dziesięć, („po jich uz 
pływie: może bydź .rozwiązaną; dzieła, wydane ko. 
sztem. spółki, zostaną. sprzedane, , a pieniądze za, 
akcje, zwrócone będą akcjonacjuszom; „Oziaczęnier 
jakrw;takim razie, postąpić wypadnie, „zostawiamy 
na póŹNIĆJ, oiis s asy O1zOWK: oid 
-o4 takiego przedstawienia celu iydziąłań, spółki, 
przekonać, się. można, „że; Spółka wydawnicza nię, 
ma. na widoku zysków; na jakie (rachują akcjona>; 
rjusze innych przedsiębierstw, Gdyż zysk,ten, nięi 
w. gotowych pieniądząch, ale, zniżeniu ceny Xiąr, 
żęk. znajduje się, które, jak, to, „jąż powiedziałem:; 
dla publiczności,część trzecią, „a dla akcjonazjyz, 
szów, o połowę: tańsze będa od teraźniejszćj ceny., 
Z; teyo powódu, „autor projektu ; pragnie, „żeby jak, 
najwięcćj,.a jeśli można! to, i wszystkie akcje. pa”. 
jedyńcżo rozebrane zostały, | Gdyż. tym sposobem, 
Spółka objęłaby najświatlejszą część publiczności, 
rzeczywistych przyjaciół piśmiennictwa «krajowe 
go; mogłaby, z pewnością, zachować, na,odbyt wyr 
dań swoich, oznączyć, wiele  exemplarzy. druko- 


jest procent $'/o z dołu wypłacany; oiai; 
Głównym celem działań spółki jest: że wydania 
przez nią uskutecznione, tąńsze będą przynajmnićj, 
o jedną trzecią, część od terązniejszćj ceny xiążek, 
a w miarę rozwinięcia, działań Spółki i powiększe- 
nia się odbytu, cena, zniżać się będzie o ile tylko 
możność dozwoli, Ra ; © 
Akcjonarjusże, oprócz zapewnionego procentu, 
otrzymają dwadzieścia .od „sta rąbatu na wszyst- 
kich xiążkach, nakładem , Spółki wychodzących. 
Ż tego wyniknie, że dla gEKNeżnióści cena xiążek 
niższą będzie o część trzecią, adla akcjonarjuszów 
o połowę od dotychczasowój. „4% „su ui 
Pò“ opłaceniu kosztów druku zarządu, i opłaty 
procentu od akcji, przewyżka będąca czystym zyr 
skiëm, użytą, zostanie-na druk takich dzieł, które 
są pożyteczne, zaszczyt piśmiennietwu (krajowemu 
przynoszące, ale do. spieniężenią „nie tak łatwe, 
które nie przedstawiają: widoków zysku i mogą na- 
wet narazić na,stratę części wyłlożonych kosztów. 
_ Spółka będzie mogła przychodzić, w pomoc au- 
torom i zastąpi za nich koszta druku i papieru; jez 
żeli ich prace za stósowne uzna, /W.tąkim. razie 
do kosztów druku i papieru, dołączy trzecią część 
tego zysku, jaki zamierza osiągnąć ną xiążce wła; 
snym nakładem wydanćj, potrąci swoją należność 
z pierwszych sprzedanych, exemplarzy,'a gdy już | wać trzeba, jaką. cenę. ofiarować | za,rękopism, jaz, 
będzie zaspokojona; resztę: exemplarzy wyda au- | kich zysków spodziewać się, i na jakie dzieła użyć. 
torowi, ,. przewyżkę tych zysków; po opłaceniu procentu od; 


| nie; jój mnićj gwałtownę ma, pozór, ‘nie oba, 
wiało się ani,walki. z.łudźmi ani z czasem, p 
Upływało już'lat dwa mójegó 'w'tem'miejs 
stw pobytu gdy jednego wieczora sobotniego 
Prezes nie jak z%wykle.sańn,! ale w towarzy» 


francuz nie posądzali nąs 0 nic, .a Franuś po, 
dziecipnemu prześladując ; choć; mu się coś 
śniło, nie bardzo rozumiał jeszczena jakstra- 
sna nadeptał tajemnicę, Zycie szło ciągle try: 
bem jednym i płyngło niepostrzeżone dla nas 
pędemstrzały. Czekaliśmy wieczora, zasiadali 
do czytanią a xiążka służyła za pośrednika... 
Franuś wybiegał do przedpokoju, Le Bon za- 
siadał przy,staruszce, my byliśmy. przy.świad> 
kach a sami, W lecie na długich przechadzę 
kach równie nas swobodnych |zostawiano, i 
często dziecię z francuzem puszczało, sigida- 
leko, staruszka pozostawała w tyle, my. jedni 
szliśmy, ,przy sobie niewyczerpaną,prowadząc 
FOZMOWĘ, myriam s Ta {Bia 95i VSW 
Nie będę ci rozpowiadał dziejów tychzna- 
nych dwójga séré i dwojga ludzi — miłem 
jest to także zidrńo gorczyczne maluczkie, a 
wyrastdjące na drzewo rózżłóżyste, niepostrze: Polek dolliósł nam że” z 
żone w sercu się zasiewa, obejmuje, zalega, i sioi 
gdy "je wyrwać potrzeba” już? zbyt głęboko SRA ONE r 
wpiło się w Miés opasało człowieka!” Tak P: Ja Sa, ad ; yi ró 
sthłó się z nai, a położeńiić moje w tym do< | St K, IDC tera ch stó A Uszqdiw 
ma; nieustańńym napawałó* mnie strachem, | . Chociaż pierOSAZENY „ k OW, „dziecka. na, 
Ludwika © śmielsza byta odemnie 'choć lepiój:|| Sesjon wstrzasłem Pie Jenna r. 1 poblądiem, A, 
może znała ojca i widziała niepodobieństwo:| Franek postrzegłszy to dodał; o obo vois 
otrzymania jego pozwolenia, ale przywiąza- | sm Olo! pan byś temu mierad,, ale tomie 
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pierwszy” Ho Ojca 
Fiji przyjechał p: 
pnia. Boh aż 
wisi, a czas żeby sobie 
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akcji i kbszgóżyj adzhinistracji. 

$ _Szezególow ' wyrtachowanie ommmmy pomijam 

lecz mogę twiedzić, opierając się+na znajęmości 

stanu xięgarskiego naszego, nabytej Uługoletniem 

doświadczeniem, że gdyby ry Dia Spółd. za 
hoeiażby średni tylko 


cenę tak. znacznie źniżona, chogi 
odbyt miały, i tylko, do 5088 npl r 
czały -Siga tO pos zwrocie wszelki6ł 
Spółka na, 30tu, tomach. po 480 stron 
obejmujących corocznie wydanych? mogłaby ofia= 
rować autorom też samą a nawet wyższą cenę za 
rękopismąą jaką terazg płacą xięgarzey zaspokoić 
koszta adi z LACK: procent E Jdkcjolia 
cjuszoma Bi begie czystego. zysku 3,600-rs, użyć 
na”wydanie dzieł"ważnych=t=pożytecznych, a do 
spieniężenia nie łatwych. W' miarę powiększania 
się odbytu wydań swoich, Spółka coraz bardziej 
zniżałaby ich cenę: =="F. S. Dmochowski. 


a. Cóż dla nas może 
kd życia?” 091 rh ft? 

"Zapewne; jest ona' dla” eżłowiekat jedńią z wa: 
źtiejszych; lecz zarażem'i trudniejszych, gdyż nat 
bycie jéj wtedy tylko możliwe, kiedy obeznattiy się 
ż prawami fizycznego życia. Gdzież zaś móżemy 
to ELYN c e." YNaOSs1JA 95 TOY? A 

*  Qjązki żajmujące się tym przedmiotem mało ód: 
pówiadają temu celówi: w fizjologjach znajdujemy 
wiele rzeczy pięknych” Pszćzytnych lub głębokich 
odktyć; lećz bardzo małójpraktycznych zastosowań 
do codziennych warunków życia; makrobiotyki, ile 
ich tylko było, lubo napisatie z tym tylko zamiarem 
aby nauczyć nas Żyć, albo zupełnie nas nic nie uczą, 
albo fałszywie, albo ntakoniec zapatrują się na przed: 
miot 'ż jednóstróńmego punktu widzenia. ` Mniej je- 
szcze” ódnosimy korzyści: ucząć sig u tych; któ: 
rych powinnibyśmy uważać za doświadczonych, 
zdrowe bówiemi higeniczńe zasady są nader mało 
między nami fóżpowszechnione, a có górzój, mało 
wiąty'i mało żastosowańia znajdują. Z tego więc 
powodu ala tejważnićj nauka rależy szukać ńowćj 
drogi tó jóst uczyć 'się praw życia u samćj natury. 


być ważniejszego jak nau: 
1 Y ri | 


Natura jest xięgą; którój autorem Bóg 5 070 
"Po aatórże ittóżna sądzić o dziele; wszystko tami. 
proste, niezrózrównanie proste, a mimo tó tiieskofń* 
czenie midte W xiędze tój nie” tylkó każda stro- 
mità, lecz kazda litera jest nauką. Przypatrzmy się 
tylko! jakie 'kólwiek. zwierzęciu największemu 
lub najmńiejszómu, wszędzie widzimy rożtim stały; 
nie błąkający się; " prawa bytu dla każdego próste 
i'zawsże jednakowe: wszystko” cokolwiek czynią 
zwićtzęta oparte jest na zmyśliości nieńaśladówni- 
czej, à stmoistńej; w Północtićj Ametyee i 
mó zwierzę” żywi się jednemi” pokarmami; buduje 
gniazdo, albo legowiskojednym itymże samym spo- 
sóbem i ódpówiednio do swoich potrzeb. [B9 
bu Któż nauczył jóż tie mówiemy wielkie zwierżę- 
ta, alete mikróskopijne, wyszukiwać sobie żywnóść 
taką mianowicie *a'nie inną: -+ Mówią; że to in- 
stynkt; lecz 'eóż to jest mstynkt?" nić jestżeżto'czy- 
sty. różu przyrody prowadzący twory do celu naj- 
prostszą drogą —'4 'nie zbaczający aa manowce 
bezpotczebniemi żądamiami jak nasze: M 


nie pomóże, przecież Ludwisie za maż wydać 
musiemy.:. a jak papa każe to pójdzie choć” 
by nie,chciała,... Pan;Bolesław bogaty, .pra- 
wda że zajakliwy i ojciec jego świniami han- 
dlował.... ale ma piękny majateka. sin «03944 
- Po sameńtr podania herbaty widać było żę 
Prezes przyjmował nie bez zamiarów, doby- 
to stare srebra, ośWwietono pókóje, pannie Lu“ 
dwice kazano sig ubrać i my nawet odświęt- 
ńć przywdziślishy sója: | 000 
-,Choć,domyślałą, się bardzo, o go chodziło, 
biedna. ofiara ukąząła sie ze, spokojem który 
imnię dodał odwagi, bardzo skromnie ubra- 
na, smuthą zresztą i zrezygnowana. Fan Bo; 
lesław o był,, przyzwoitćj . powierzchowności i 
dosyć ładny, mężczyzna, otarty widać w Świe- 
cie; ubrany wy kwintńie bardzo, trochę może 
za wiele; noszący, „błyskotek, ale zająkliwy 
szkarądnie gi nie,, wielkich zdolności, — Oj; 
ciec dorobkowicz chodzący, wkapocie zyska” 
wszy majątek w handlu bydłem +1 karmnemi 
wieprzami, starał się dając mu fortune zna- 
czna, stosowne téz obywatelskie, jak mówił, 


dać wychowanie” Powiódło "mu się tó có do |. ln ość 
i go czynić wrażenia. 
każać Sie przyzwoicie ale ha głowę ciasną | 


formy, gdyż pan Bolesław. mógł wszędzie po- 


Uważajniy zwierzęta "nit używające sztucznych 


pokarmów "f żyjących według praw natury; jakaż 


toow nich zręczność, jąkaź. się przebija: „gibkość: 


ezłonków, białość.i blask zębów, połysk sierci, de- 


likatność* skóry nieskażonćj żadnemi kosmetyka- 


mi są naturalne następstwa prostych pokarmówei 
swobodnego życia. Nie jestżeż to widoczną praw- 
—| dą, Że nie używając herbaty, kawy, czekolady a la 
|santć, a la vanille, piwa porteru, haut Sauter- 
ne, Lafitte superfin, a tylko przy pomocy ziarna i. 


wody można utrzymać te wszystkie tyle ważne fi- 


zyczne przymioty? Porównajmy te zwierzęta igptas, 
Ki ze zwierzętamii ptastwem domowem żywionem - 


przez, ludzi'według* praw ich sztucznego Życia, a 


przekonamy się jak te ostatnie są słabe, niedołę* 
źne, jak ich“ fizyczne przymioty są upadłe a otga- { 


nizm w roztrojeniu. 

Ciepłym pokarmom'i rozgrzewajacym napojom, 
przeciwne «są chłodne. Woda mianowicie odświe- 
ża człowieka, udziela mu ochoty do ruchu i hartu- 
ję organa, które zabezpiecza przeciwko szkodli- 
wym działaniom atmosfery. aa 

Paul Gaubert w swoim dóskonałym dziele de la 
digestion, mówi o wodzie: jest to napój najlepszy 
dla odżywiania, konićcznego dó utrzymywania ży- 
cia; oprócz stałych, pokarmów, używając wody 
można być pewnym pod wszelkiemi szerokościami 
jeogr. dobrego utrzymania zdrowia. SANA n 

Dr. Toy w również pięknćj higienie mówi: Woda 
ochrania siły i zdrówie, uśmierza naniięthości, za- 
pewnia długie życie, podtrzymuje działalność u+ 
mysłową.... Historja podaje, że Karol XI, Dermo- 
stenes, Locce, Gallen, Milton i wielu ińnych sła- 
wnych swoim mężtwem, lub geniuszem ‘nie pijali 
żadnych innych*ńapoi, jak tylko wodę. Dias 

Z tégo widzimy, że najpewniejszą ideą higieni- 
czną jest: in simplicibus salus, a tazasada powin- 
na być przewodniczącą każdemu higeniście. ` 

Na nićj to opierając się Dr. Iliński, zamyśla od 
kwietnia r. b., wydawać w Petersburgu dziennik 
w języku rossyjskim pod tytułem: ,.Higóna* od i- 
mienia bogini zdrowia córki Eseulapa.; koc 

Obejmowwać on będzie higienę, makrobiotykę po- 
pularną, fizjólógję, bibliografję, krytykę i rozma- 
itości. OŁ PA ODZERN POPE 
* Dając wiadomość o tym nówym'.przedsięwzię" 
ciu, uczyniemy z naszej stróny tę tylko uwagę, ' iż 
życzyć by sobie nalezało, aby nasze pisma petjo- 
dyczne a między niemi i Czytelnia Niedzielna; od 
czasti do czasu umieszczała artykuły popularne 
higicźne jako najobszernićj ` rozszerzające zdrowe 
zasady nauki fizycznego życia. 0005680] 
* Szańowny Panie Redatkorze! 005055 

Sława i powodzenie każdego dziennika ,! bez 
wątpienia ha rzetelności'otrżymywanych korespon- 
dencji się zakłada. A chociaż wziętóść Twojego 


pisma od dawna jest już ustaloną, nie powinno jé- i z rana, odbędzić się, za, spókój duszy pómienionego 
dnak być Ci obojętnym dowiedzieć się, iż jednćj | członka, nabożeństwo żałobne w kościołku Instytuto" 


z korrespondencji do Ciebie uczynionćj, najniesłu - 
słusznićj fałsz zarzucono. A CELA BŁS 
"Roki zeszłego w dodatku do Nru 160 Kroniki, 


i 


ńauczyciele publiczni i prywatni środka nie 
znaleźli. — Lubił hulać bo mą to niecó jezyk 
rózwięzywało, polował, konno jeździł dó- 
skonale, a w towarzystwie kobiet ciężko ma 
szło jakóś i nie bardzo w niem sobie pódó! 
bał.” Przybycie jego do domu Prezesa na któ! 
re stary ojciec nakłonił, miało w istócie na 


celu staranie © pannę Ludwikę,” 'ale chłopak 
posłuszny 'ródzicówi swemu, miał' na myśli 


z niegó się późnićj wykręcić, Nie wiele též 
sobie zadawał pracy aby się podobać z pół 
czątkiu, i więcój mówił do ojea niż do córki, 


aż dopiero przy wieczerzy  posadzóńy” przy 


| trzywszy, nieco stał grzeczniejszym. 9 "“ 


pannie Ludwice, lepićj znać się jój przy pà- 
SEGI 


HIS, 


„da płonątem, ze stracha i niepokoju, a caog 
mnie wejrzenia jéj podtrzymywały; nię umiä- 


tem, być panem „siebie i skryć cosię we mnie 


działo, . o „AwslaBs Bia 53198 W òn 
„Prezes y ystępował nie tylko ze srebrami i 
salonem, ale w rozmowie z przodkąmi,, stosun- 


‘kami, znaczeniem. w. obywatelstwie . i wielko» 


ścią swoją zręcznie się popisując,.; co jednak 
na chłodnym .gościu nie zdawało sie wielkie: 


umieściłeś Panie. Redaktorze „artykuł pana 5, P. i 
NE TFEL TOY TRYCTT POZ MT PE IEEE E EPA OT AGORET PY RINO ARTRO 


o zakładach dobroczynnych pani Zaleskićj w Ostap” 
kowcąch na Podolu. Oceniając myśl Autora, któ= 
"rym oczywiście chęć pochlebstwa nie powodowa 
Md; Bad INE z jego ai zaledwie 
przybył dó okolicy, i był tam zupełnie nie znany; 
można było przebaczyć to przewinienie, iż/wymie* 
nieniem miejsca i osoby, skromność jćj nie mał 
przykrość zrządzik ale niepodobna to samo zacho” 
wać uczucie, kiedy w Gazecie Warszawskićj czyta‘ 
my także w Nrze 334 artykuł pana W. R. do* 
wodzący Że cześc za dobroczynne zakłady w 0: 
„stapkowicąch; by majmnićj pani Zalewskićj nie na 
kleży się: 6 | IGUANA | 

Kilka słów na odparcie nie rzetelnego przedsta” 
wienia artykułu pana "W. R; aź nadto byłyby do* 
stateczne. Nie chcąc jednak na wzór jego wywo’ 
ływać po dziennikach fangilijnyeh' stosunków i'do* 
"mowego ich życia, ograńiczam się tylko na zapć 
wnieniu Cię Panie Redaktorze, iż w artykule zwył 
rzedzbkG) kośwpodienkii|pó43 BY R) (fiva 
parę szczegółów, mie wiele,znaczących, rzecz cała 
najrzetelniej opisana. W: artykule zaś pana W. R 
przeciwnie, oprócz bowiem. podania do publicznej 
wiadomości rodowodu, działu majątkowego i inte 
resów familijnych pani Zaleskićj, więcćj prawd: 
nię.ma. Wyrazy. te moje. są oparte na dokładne, 
znajomości osób, miejsca i czynów, ;,śmiało Panie 
Redaktorze, zamieścić możesz w piśmie swojem. 
- eżeliby zaś. pan, W. R. chciał być przekonany, 
o swoim błędzie, tedy dając mu radę przyjaciejsk 
aby nim drugich: podania sprostowywać zapragnie: 
sam pierwój: się upewnił, ' zapraszam "go do'siebi 
na Wołyńdo wsi « Semidub'o siedm werst od mia* 
sta Dubna położonćj *zkąd'udalibyśmy * siędo O: 
stapkowieć dla sprawdzenia naszych w tój okolic% 
ności twierdzeń i przekónania się 0 sumienność! 
ndsżych pism. aa ka loxaggioso ti 
- Przy zakóńczeniń tćj möjéj do Ciebie Panie Re- 
daktorze odezwy, nie mogę się powstrzymać, abym 
Ci się. z myślą powstałą z powodu całćj tćj sprawy 
oile pisma perjodyczne powinny być Ra 
rozważnę, wsprzyjeaowamiu. imowychrartyku 
łów; aN PY TOEA LAA io, nie” 
chętnych lub zawistnych” wiadomości, naruszajł 
spokój domowy rodzin, sąsiedzkie Sfosunki, a czę 
sto hawet,bólesne niesnaski 'wywołuja.  “ 
E STĘ Zostaję i t. d, Marcin Prawdzie. 

Í iMr ona | gry? ; 


i 


Hao W'dniu 8'b: m. zszedłoz tego świata jep'atrzony 
$$. Sakramentami.ś. p. Adam Kleczkowski, radca, hono” 
rawy urzędnik, N.I, O. jeden z najczynniejszych, człon 
ków Warszawskięgo Towarzystwa .„dobraczyn ności, $ 
ostatnio sekretarz” główny: tegoż, Towarzystw a, ozdo 
biony orderem Św. Stąnisława klassy HI, i znakiem 
meskazitelućj słażby zalat XV., Exportacja zwłok jego 
nastąpi w dniu jutrzejszym 6 godzinie 56j z południ 
% dolnego kościoła św. Krzyża na cmentarz Pówąz” 
kowski, a w dniu następnym t. j, w piątek o godz. 10 


wym Warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, 
na które Towatzystwo ma'Hońor zaprosić familje zmar 
łego. przyjaciół, kolleggów, jak mietnaićj opiekuakii 
„CZARÓW SWbiohjotu Ssasnboj. 6 zamyka i ty j 
parze we pr RICA aranma BEET | 
bojętności prawie pogardliwéj jaką mu oka 
zywała, podobała się widocznie, gdyż naza 
jutrz zostął jesztąe na obiedzie. jąkliwą s 

bawił ją (WA ZA M JR 

y ASD. í A 
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Po wieczerzy gdyśmy się rozeszli dowie- 
działem się od Franusia, żeojciec nie rad zna” 
lezieniu się córki, powołał ją do siebie i suro“ 


wo zgromił zalecając jak największą grzecz: 
ność dla pana E EATE A ON, CA że go 
sobie życzy za zięcia. vo. 

Franek, który podsłuchiwał pode drzwia* 
mi swoim zwyczajem, wygadał mi się, że Lu 
dwika śmiało ojcu odpowiedała, że Prezes 
mocno się gniewał, żę; w końcu trzasnąwszy 
drzwiami, odszedł grożąc i pioronując.. sio: 

i—i Papa jak chce « to-umie być zty dodal 
ze mną to nie;.bo ja'Się zaraz rozpłaezei roz’ 
choruję, .a:0n się tego: boi; ale'z'Ludwiką,— 
to: strach! ażem:ja się zląkł. 4 ols ooo 
Nito wszakże nie pomogłó'i nazajutrz uj: 
izateri ją z wcżotajszym pokójem i chłodem: 
przyjmującą pana: Bolesława; który widócz 
nie zdziwiony był obojętnością córki; równie 
jak nadskakiwaniem ojca. Odjechał wreszcie 


i g” 


01605 sson f mie wiem’wijakich 'usposdbienidch tą rażą, a* 
Panna Ludwika jednak mimo chłoda tio» | le'Prezes' nie szczędził miu grzeczności i 0d 
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MADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


budżet armji. Bright użala się na rząd, zarzucając 


| majun. Zdaje się, że notata wręczoną została w po- 


o Telegramy. 
«LŁondyna4marca (w nocy). Na dzisiej- 
Szem posiedzeniu , Izby niższćj, p. Horstmann Żar 
lał wiadomości, jakie są wszystkie układy zawar- 
te pomiędzy Austrją i państwami środkowych 
Włoch. Sir Fitzgerald odsyła go do bibljoteki par- 
amentu. Na interpellację p. Stopleton co do unji 
Xięztw Naddunajskich, odmówiono odpowiedzi. 

astępnie minister wojny przedstawił, wiadomy 


mu, iż z jednéj strony pochlebia cesarzowi Napo- 
eonowi, z drugićj zaś strony okazuje podejrzli- 
Wość swą przez przesadzone uzbrojenia, których 
Następstwa mogą być okropne. „Mowa p. Bright 
Żądnój nie wzbudziła uwagi. A 

P aryè Amare a. Zapewniają, ze ewakua- 
cję Rzymu odłożono aż do przybycia tamże rekru- 
tów ze Szwajcarji. Krąży tu pogłoska, jakoby;pa+ 
pie życzył sobie mióć 'w Rzymie garnizon hisz- 
pański. ji Łe roi 
| Morning Post; organ Palmerstona, protestuje 
przeciw temu i proponuje: na ten eel wojska wło- 
skie z Neapolu, Toskanji lub Sardynji: 
_Turyn4amarca.P. Gladstone, dotychcza- 
sowy nadzwyczajny komisąrz angielski wysp Joń- 
skich, przybył tu ż Wenecji; dziś był na obiedzie 
U posła angielskiego p. Hudson, wraz. z hrabią 
Cavour, sardyńskim prezydentem ministrów, imi- 
nistrem wojny La Marmora. ; 

Kaonstumtymopoł 27 l wtiego. — 
Poseł angielski:sir Lytton Bulwer wręczył Porcie 
notę, w którćj żąda wykonania obietnie hatti hu- 


rozumieniu. z posłem francuzkim. (W. P. Z.) 

Marsytlja3marca. Odbieramy wiado- 
mości z Konstantynopola po dzień 23 z. m. Mini- 
ster skarbu został usunięty: Zawarto*w Londynie 
konwencję, celem założenia nowego banku w Kon- 
stantynopolu. UR 

Prześladowani Bulgarowie uciekają w góry Bał- 
kanu i Serbji. Porta uzbraja się ciągle, powołując 
do służby redyfów. TES EE INO} : 

Qsman naznaczony został dowódcą armji obser: 
wacyjnój w Szumli. 

Silne wzburzenie panuje w. Epirze i Tessalji. 

Journal de Constantinople zamieszczając z kor- 
respondencji powszechnej firman inwestytury xię- 
cia Miłosza, upewnia, że dziedziczność odmówioną 
mu została. í 

Marsylja3marea. Porta zgodziła się 


na założenie banku przez kompanję angielską pod. 


warunkiem, że wycofane będą kaimy, których pu- 
szczanie w obieg nie ustaje. 

Bulgarja, Bośnia, Albanja i Hercegowina wzbu- 
rzone.- Ajenci zachęcają właścicieli, aby dziesięci- 
ny nie płacili. b 

Armja rumelska jest niedostateczną. ę 

'W gabinecie przesilenie. Kyprysli-Mahomet* 
pasza sprzyjający Francji, zostać ma ministrem 
skarbu. (Indep. Belge.) 
adryt 2 marca. 


prowadzał go ażido ganku; zapraszając, aby 
jak najczęścićj go odwiedzał. 
„ Gdyśmy po odjeździe ojca znaleźli się zno- 
wu sami, japrzerażony począłem pytać co 
począć mamy, pańna Ludwika odpowiedziała 
mi z zimną krwią: ściskając moją rękę. Cier- 
pieć i czekaóa 2221 ayni 0 a 

'—'A jeżeli ojciec zmusić” zechce? zapyta- 
łem jéj. | BE OY p 

— Któż może zmusić człowieka? ödpowie- 
działa, ja tego nie pojmuję, on sam tylko jest 
panem swoich czynności, jak skoro ma poję- 
cie ich znaczenia... Bądź spokojny... i 

Położenie, moje wychowanie, nawet cha- 
rakter; uczyniły mnie dałeko słabszą od nićj 
istota, alem energji' nabierał z tego szacuńku 
iipfzywiązańia, jakiemi mnie natchnęła. Były 
rzeczy pozostały w tym jeszcze stanie szezę- 
śliwyni stosunkowo dla nas obojga, w jakim 
dotąd trwały, gdyby” nie Jólja znowu, która 
poszedłszy już za mąż za'trzeciego ulubieńca 
żawsze się jeszcze mocno sprawą sercową ku: 


zynki zajmowała, i postanowiła. sobie- namó»- 


wić ją do stanowczego kroku. Miałem jaż 


zdwoma parowcami wojennemi opuścił - Tanger, 
aby wymódz na Maroco dotrzymanie uczynionych 
przyrzeczeń. 


lony uchwalone zostały. 
AN 


Konsul hiszpański 


— 3 


ad 


Pewne ulepszenia w pozycji handlowćj Barce- 
; (Le Nord.); 
G.. brd. pA 
Londyn 3 marca. Na wczorajszem drugiem te- 
gorocznem rannem. przyjęciu, znajdowali się pra- 
wie wszyscy członkowie gabinetu i ciała dyplo- 
matycznego. Przedstawiano królowćj 200 osób, 
pomiędzy któremi baron  Marochetti, członek po- 
selstwa sardyńskiego, przedstawiony przez mar- 
grabiego dłAzeglio, i W. Delanecy, biskup z West 
New-York przez, posła amerykańskiego. Przed 
przyjęciem mieli audjencję lord Derby i Karol 
Haddington; po, przyjęciu, pan John Barker, czło- 
nek rady prawodawczćj, południowej Australji, 
wręczył królowćj piśmienne powinszowanie wy- 
mienionćj rady,. z okazji. zaślubin. J.K. W..mał- 
żonki xięcia Fryderyka Wilhelma pruskiego: + 
Lord Gordon Lennox, jeden z lordów komissa- 
rzy skarbu, również wystąpił z ministerstwa. , Na 
miejsce jego wstępuje p. Blackburn, liberalnie-u- 
miarkowany członek. Izby niźszćj £ Stirlingshire., 
— Z Tryestu donoszą: 
„Flota angielska na morzu śródziemnem posta- 
wioną została bez hałasu od jesieni na wielką sto- 
pe, przez przyłączenie się do nićj pojedynczo Wy- 
syłanych statków wojennych większego rozmiaru. 
Jakiekolwiek tu zajda wypadki, Anglja będzie na 
nie przygotowaną. . Niektóre angielskie okręta li- 
mjowe dozorują nieustannie wyspy greckie, Tak 
naprzykład statek oyał Albert, niedawno znaj- 
dował się w Rodus i; powrócił do Kandji, o... 
(Neue Preussische Zeitung) 
H E r AD Ta E Aa ny B3 ; 
Wiedeń 3 marca, Od wczoraj krąży, tu wieść, 
jakoby projekta lorda Cowley, tyczące się zniesie 
nia tajnych układów. pomiędzy Austują i niekto- 
remi państwami włoskiemi, zostały odrzucone. -— 
Wieść, ta jednakże nie zdaje nam się być praw- 
dziwa.. Zapewne, jeżeli lord Cowley przybył tu, ze 
zdaniem, iż Austeja z równą łatwością może zrzec 
się układów przeciw. wewnętrznym i, zewnętrze 
nym zaburzeniom z; [oskanją i Modeną, jak. ta: 
kichże układów z Neapolem; to się mylił, Austrja 
nie myśli zgodzić się na skasowanie tych ukła- 
dów, posiadając prawa następstwa i sukcesgji 
w Toskanji i Modenie. Władcy tych krajów są 
xiążętami: z domu. Habsburgsko Lotaryngskiego, 
którego pierwsza linja zajmuje tron Austcji, Pier- 
wsza linja może odziedziczyć „posiadłości drugićj 
i trzecićj linji; i przez owe układy utrzymuje:swe 
prawa terrytocjalne. Dom panujący austujacki po- 
siada xięztwa « włoskie na mocy «pokoju wieden- 
skiego, zawartego « 2 października 1735 roku po- 
między cesarzem. Karolem VI i królem francuz- 
kim Ludwikiem, XIV, i z gwarancją wszystkich 
mocarstw. To jest właśnie historyczny materjał 
w mowie będących układów, który jak się zdaje, 
w Anglji był mało znany. Zapewniają, iż lord Co- 
wley uznał otrzymane tu objaśnienia za, dość wa- 
Zne dla zakommunikowania ich daléj do Londynu. 


wówczas lat dwadzieścia kilka, a prawić ty - 
leż panna Ludwika, w obliczu więc prawa, 
byliśmy „pełnoletniemi, a Julja jęła nas oboje 
silnie namawiać do zawarcia potajemnych 
ślubów. ; 


~ Mów ty sobie co chcesz, to jedno może 


wam przyszłość zapewnić, powtarzała. Prez | 


zes będzie” musiał przystać.. inaczćj wynaj- 
dzie tysiąc sposobów “na znęcanie się i przy- 
muszanie i dokona waszego nieszczęścia.. 


Luzia oburzała się. na samą myśl potajem- 
nego . związku, vale Julja tak nam:to umiała 
pięknie tłómaczyć, tak przekonywająco prze- 
mawiała, tak silnych używała argumentów! 
Z resztą myśmy obóje widzieli w tém, jedyny 
śtodek zabezpieczenia przyszłości: 


'— Pobieżcie się tylko, mówiła przyjaciół- 
ka, niech tô stosunków  ni;życia „waszego nie 
zmienia, -bynajmnićj, a zapewni wrazie naci- 
ETA tua ALA 

A16 projekt” feh dziwny, zdawał się nie do 
uskatęcznienia, , wynaleźć xiędza coby chciał 
dać ślub: tajemny; 'wymłtnąć się obojgu nie 
ery nie widzieliśmy do tego spo” 
800U... + 3 


i 


Tymczasem więc, konferencje, zdaje się, nie są 
zerwane, lecz odłożone, i lord... Cowley „dłuźćj je- 
szcze tu zostanie. Nadzieja; jednakże, zgodnego 
porozumienia się, jest bardzo słabą. Lord Cowley 
był dziś przyjmowany przez arcyxięcia Erancisz+ 
ka.Karola i arcyxiężnę Zofję,, na jutro zaś zapro- 
szony jest na obiad. u pana Bałabin. W sobotę ma 
być wielkie przyjęcie u hr. Buol, na którem i lord 


Cowley będzie ;się znajdował. 
i Belgijski minister p. Mercier, który od kil- 


ku dni tu bawi, podróżuje w interesach. prywat- 
nych. 


— Stosownie do krążącćj wieści, wydano roz- 
kaz postawienia armji na stopie wojennćj. 

— Wszystkie pisma publiczne otrzymały po- 
nowienie zakazu ogłaszania ruchów wojsk. 

— Izydor Heller, ¡dawny sekretarz ministra 
skarbu pana Bruek, otrzymał pozwolenie założenia 
nowego obszernego. politycznego, dziennika. 

(Neue Preussische: Zeitung.) 
EOB »dkiN>b hiis I 

Paryż. 3 marca. Wbrew przepowiedniom wie- 
lu dzienników, missja lorda Cowleya idzie dobrze, 
gdyż zbyt jest przezorną Austrja,, aby, nie miała 
wejść; w układy; których zasadą jest poszanowa- 
nie traktatów. z roku 18.15, układów, które jój mo- 
gą zapewnić sprzyjanie Auglji i Pruss, „Wiadomo- 
ści dyplomatyczne przybywające z Wiednia, po- 
twierdzają to przypuszczenie. Cesarz Franciszek 
Józef i hr. Buol nader przyjaźnie przyjęli lorda 
Cowley i negocjacje na dobrćj.są, drodze. . Czy zaś 
to, co; zaproponuje Austrja lordowi Cowley, będzie 
przyjęte w Paryżu i Londynie, to zupełnie inne 
pytanie na które niepodobna dziś odpowiedzióć. 

m (Listy z Wiednia głoszą, iż „przewidując. że 
eskadra francuzka wziąć może udział w wojnie, 
rząd austrjacki wydał rozkaz, aby różne okręty 
należące do jego wojennćj eskadry, połączyły się 
w porcie Pola, uważanym za niezdobyty. . 

— Wiadomości z Turynu nadeszłe; zasługują 
na uwagę, a chociaż pochodzą. z pewnego źródła, 
za autentyczność ich nie/ ręczymy. Wiadomo że 
apartamenta w pałacu królewskim, niedawno po- 
oduawiano,ztąd mówiono że się król żeni, to znów że 
spodziewa się odwiedzin Cesarza Napoleona. Te- 
raziz niejaką pewnością utrzymują, że pokoje te 
przeznaczone są dla. xięcia Walji, który wracając 
z Rzymu, czas jakiś: ma zabawić w Turynie. „Jeśli 
ta.przepowiednia się spełni, to pobytnastępcy. tro- 
nu angielskiego w pałacu króla piemonckiego może 
mióć pewne znaczenie, zwłaszćza jeśli zważymy że 
xiąże podróżuje wścisłem incognito, które dozwala 
do wyboru stawać w hotelach lub domach ambas- 
sady, z wyjątkiem pałaców tych monarchów, przea 
których kraje przejeżdża. 2, 

, Wieści o liście Cesarza francuzkiego do Cesa- 
rzą austrjaekiego, i o podróży do Turynu, urzędo- 
wnie zaprzeczone zostały. 

— Zapewniają, że baron: Hübner, ambasador 
austrjacki w Paryżu, przedstawił w dniu dzisiej- 
szym rządowi francuzkiemu  kontr-projekt, wy- 
pracowany w Wiedniu. (Le Nord,) 
— Ciągle jednaka panuje niepewność co do 


Julja w ręce klaskając wszystkiego się po- 
djęła... 


Właśnie w majątku, w którym mieszkała 
z mężem, był proboszczem ośmdziesięcio-le- 
tni zdziecianiały staruszek, na niego więc ra- 
chowała Kostarska, że odmalowawszy mu 
nieszczęsne:.półożenie dwojga  prześladowa- 
nych kochanków, nakłoni do dania ślubu. 
Maz jéj naturalnie pomagać w tem musiał, 
Luzia miała przyjechać w ódwiedziny z pa- 
nią Fendrich,. towarzyszkę można było na 
czas jakiś usunąć, ja mogłęm dostać pozwo= 
lenie do miasteczka. i przybyć wcześnie do 
plebanji i t. d. | 


Przyznaję że osnuty plan choć ziszczał mo: 
je nadzieje był mi już wówczas straszy i kar 
zał przeczuwać złe jakie miał wywołać, mia- 
łem wstręt,do takiego podstępu do ukrywa- 
nia.się i kradzieży która położenie moje w do: 
mur czyniło «w najwyższy stopniu ohydną. 

ale ona nie wi- 


Zrobiłem tę uwage Ladwice, 
działa w tem nie zdrożnego. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


„apoi 


EEEE 


warunków ewakuacji. Według jednych jenerał | na Battaglini rozpoczęto obsadzenie biur. 


Goyon miał ótrzymać różkaz opusżćżeńiź państwa 
rzyińskiego ze swem wojskiem, nie ośląddająć stę 


fuwet za sobą. Według 'imnćj zaś wersji, która 
jest prawdopodóbniejszą, wojska wycofać się mas 


ją z Rzymu i zatrżymiać w Civita-Veechii, gdzie 
już wedkig ostatnich wiadoniości, część oddziału 


udać się miała. Oczekiwaro 'tam Aa okręty trans= 


pórtowe przewieźć je mające do Francji, lecz jest 
podobniejszą do prawdy rzeczą, iż, wćdłiig” tój 
sainćj pogłoski, sztandar fiańcuzki wtedy zniknie 
we Włoszech, kiedy wszelkie hiepjótożumienia, 


powierzone dziś dyplomacji, na niewątpliwćj staż 


ną dródze. “Rozkaz wycofania wójsk 2 Rzymu, 
musiał bezpośrednio wyjść ż Tailetjów,: gdyż je- 
szcze wczoraj w ministecjurń nic o nim hie wie- 
dziano. (In: Bet.) 
N'L;E''M © Y. 
Mondehium 3 matea: Gdżeta Tipska donosi; iż 
na wcżordjszem pósiedzenii izby depatówańtych, 
odbytóm przy zamkniętych drzwiach, minister woj- 
ny żądał kredytu do wyśokości 6,000,000 flor. na 
pokrycie nadzwyczajnych potrzeb wojsk W razie 
wypadków, i że minister baron von” Pfordten: ó- 
świadczył, jako rządy żwiążku celtego pórożumia- 
ły śię już co dó zakazu wyprowadzania końi, któż 
ry mą być wydany wciąga dwóch'lub trzech dni. 
Batón Lerchenfeld miał zapytać, dla czego żakaz 
ten nie żóstał zataź wydany? Poco czekać jeszcze 
kitka dni? ʻi i 
Frankfurt m. Menem 3 marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sójmu zwiążkowego, znajdówał się po 
raz pierwszy nowo-mianowany poseł pruski przy 
bundestagu, baron Usedom.— Dziś pó południa 
rozeszła się wiadomość, że na tymże posiedżeniu 
mianówano naczelnego wodza armji" żwiążkowćj 
ńietnieckićj w osobie jednego z niemićckich panu* 
jących xiążąt, i źe zdecydowano postawić aritijë 
jak najspiesznićj na stopie wojenńćj. BNABI 
Itzehoe 5 móreu. Komitet żgrtótnadżźenia stanów 
hólsżtyńskich, ułożył projekt współńćj ustawy dla 
monarchji duńskićj, którego najważniejszy ustęp 
brzmi jak następuje: » Władżę prawódawczą we 
wszystkich interessach; ma król wspólnić ź tepres 
zenitacjami pojedyńczych "krajów, a miańowicie: 
z sejmem królestwa Duńskiego, że stańańń xięztwa 
Szłeźwigskiego, że stanami xięztwa Holsztyńskie- 
go, i ze stańami xięztwa Lauenburg. Nowe prawa 
tyczącć się interessów wspólnych wsżystkim czę: 
ścióm państwa, mogą być wydawane tylko że zgo* 
dą reprezentacji krajowych. Toż samo odnosi się 
także do znoszenia łab zmian: praw jaź' istnieją: 
cych. Wszystkie zatem projekta praw, mają być 
z rozkażu króla przedstawiane przez rząd wsżyst- 
kim reprezentacjom; jeżeli projekt taki nie otrzy 
ma zezwolenia wszystkich reprezentacji, natenczas 
zostaje odrzucony.« Tym sposobem istniejące u- 
rządzenie wspólnej reprezentacji wradzie państwa, 
w którćj naturalnie Duńczycy zawsze mają więk 
szość głosów; zostałoby usunięte: invo P. Z.) 
Pix R<IUa$ „$ 
Berlin 5 marca. Dziś'0-godzinie tszój'po połu: 
dńiuwodbył się w kaplicy zamku któłewskiego; u- 
roczysty obrzęd chrztu urodzonego w dniu 2 Tmym 


stycznia r: b. xięcia, syna J. K. W. Xięcia Fryde- 
ryka: Wilhelma Praskiego. Młody xiąże otrzymał | 


imiona: Fryderyk, Wilhelm, Wiktor, Albert. 
Toruń 1 marca. Władze miejskie i izba handlo- 


wa podały prośby o budowę stałego mostu na rze- | 
ce Wiśle. Powiadają, że rząd uwzględnia te pro- 
śby z powodu iż jak. utrzymają, twierdza nasza mà | 


być podniesioną do pierwszó-rzędnych. (Ni: P HŽ) 
SZW AJ CAR JIA. se 
Bern 1 marca., Gazeta Bund ii; iane dzieńniki 


szwajcarskie posiądające wielkie wpływy, żądają | 


ażeby wojska szwajcarskie natychmiast obsadziły 
neutralńe prowincje Sabaudji, dla zasłonienia gra- 
nicy wystawionój ną niebezpieczeństwo przy gro- 
zącej wojnie. Bund obawia się, że Cesarz Napo- 
leon, na wypadek. wojńy: w górnych 'Włoszćch, 
będzie chciał ściągnąć silną armję: do Piemontu, i 
że do transportowych wojsk użyje drogi żelaznćj 
z Lionu do Chambery, przechodzącćj przez owe 
neutralne prówińcje, nie troszczące się 0 tę neu- 
traliość, jeżeli terrytorjum w'mowie będące iè 
będziewprzód obsadzone wojskiemszwajearśkiem. 
Przejście zaś wojsk. francuzkich, pówiada Bund, 
wyglądałoby w:oezach całego świata jako zerwa: 
nie neutralności Szwajcacji. | odd 
Otrzymujemy następującą telegraficzną wiado: 
mość z pierwszego posiedzedzenia wielkićj rady 
w Tessin, odbytego wczoraj: 
»Podczastymezasówego zarządu prezydenta pa- 


CENE- à +11 } P { } JUIRII 
j przeciw 5, pomimo silnego opóru; tymcżasem przy“ 


‘z jego życiem, przecież znajdujemy 


już exeplarzy pisemka Taqtćronićta p. t: Dem- 
pereur Napoleon HI et Vltalie, na 60,000; a teraź | 


| Bawacji lub Pfalcu. -211 EA 


W Drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 25 Lutego{(9 Marca) 1559, r: — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański, x 


— 4 


od nabrzmienia nóg u J. Pika optyka miasta Warszawy dostać 
Trzydziestu członków z okręgów w których wy- | można. 1 Nerik rid p 
padły podwójne wybory, nie wzięło udziału w wy: - 
borze, Liberalny adwokat Battaglini, obrany 'z0- 
stał na prezydenta 53 głosami przeciw 15. Pięciu 
członków z liczby radykalistów nie było Wcale. 
Battaglini oświadcżył po mowie patrjotycznej, peł- 
ngj godności, iż jako ustępujący 2 prezydeńtiry, 
nię może być na nowo obranym. W skutek tego 
obrano liberalnego pułkownika Luyini 64 głósanii 


Zarząd HW arszawskiego. Ober.- Policmajstra. 
W dniu 13 (25) lutego r. b., do domu pro 2571 
przy ulicy Rybaki przybłąkał się koń maści gnia” 

ćj,łysy na, łbie, nogi zadnie od pęcin białe mają” 
cy. który ‘obecnie w magazynie karowym pr 


skich gazyorujarym, zabezpieczonym został. pr 


puszczono 72 członków. « | 

— Rada żwiązkowa: debatowała węzoraj nad 
prośbanii o uwolniótie ze służby kilku członków 
sztabu szwajcatskiego. Na koficu odezytanó nowe 
reklamacja z Tessin, które domagają się tózpósz: 
czenia wojsk Z granić Magliasina i uwolnienie więć 
źmi. Reklamacje te odstąpiono rządowi tóesińskieL 
mu. | OE i Preus? Zeitung)" 


c= 


27 lutego (11 marca) r. b., w przeciwnym bowiet 
razie, koń ten w dniu powyższym, na targu Müra 
nowskim, na korzyść skarbu sprzedanym zósta 
nić. — NE 15,084. 0 Oye Soom p 


" "PRZYJECHALI DO WARSZAWY: » “i 
"'Hryekiewicz Józef ob. | ż guberuji Mińskiej nr 2668: 
Poletyłło Witold hrabia z%Wojsławiene41%: — Szat 
niawski Wiktor:ob. zsPrzegalina ar 584.—4/Karńovski 
Józefac ob. z Witowa nr 584. -— Księżarski Henryk 
xiądzo4.Krakowa ar-1049; —,Perks: Willam inżynier 
z Berlina nr,2868 —;Skąpski Juljusz litograf z Bydgo? 
szczy ur 2678r pasz dnl Hasdo T wloncsih soida 

WYJECHALI Z WARSZAWY... s 
(Kluszewski Stanisław oby, do Grzybowój Woli, =- 
Rożycki Erazm ob, do Kiele. — Labomirski, Zygmunt 
iążę do Paryża. — Neruda Józef. Artysta muzyki lo 
Brunn.— Potocki hr. rzeczywisty radća stanu do Par 


Zbieranina.—Strąć ony teraz z trónti če: 
sarź Haity Faustyn 1 (Sodlótqte), trodził się na 
wyspie St. Domingo 1789 r., czynny Fmiał udział 
w powstaniu mutżynów przeciw francazom 1803 
roku, i następnie był ulubieńcem i adjutóntem próż 
zydenta Boyer. Za czasów preżydentury Herarda 
postąpił na pułkównika, Gterier ńianował go jene- 
rałem brygady a Riché jenerałem dywizji. W dniu 
I marca 1847 +, obrany fprezydentóm, ogłosił się 
26 sierpnia 1849 r, cesarzem 0 

Jest to mąz niepospolity, i trudho "zaprzeczyć; 
żeby za jegó panowania lud nie żrobił znacznego 
póstępu na drodze cywilizacji. Jakkolwiek zarzuć 
cają mu że wiełe zbrodni i śmiesźności, „splotło się 

j także rysy 
szlachetności niezwyczajnćj, czego między innemi 
dowodzi także następujące zdarzenie: Soulouque 
był niewólnikiem pewnego francuzkiego osadnika, 
który nieraz młodego murzyna do ktwi biczował. 
Po wielu latach, osadnik zupełnie zubożał: Otoż 
dnia jedńego Suluk wchódzi w dom jego: osadnik 
przełąkł się, miiiemając; że potężny władca dą- 
wniejsźe pomśći krzywdy, Ale bynajmnićj, Fau 
styń lszy rzuca się dó nóg osadnika, "mówiąć: 
Przed tobą parie, jestem zawsze niewolnikiem 
któremu dy sżezęścia. tego tylko brakuje, dbyś go 
przyjął w swoje objęcia 'a nie odrzucał darów, 
któremibym tóbić zarówno swoje Uszanowańie 0- 
Ta Jakotćż i dni starości twojćj osłodzić pra- 
ghął! i y DON : 

— Qonstitutiónnel podaje liczbę rozktpionych 


ryża. CER i 
KURS GIEEDY WARSZAWSKAKJ, 
""dnia'8 Marca 1859 roku. 15 45204 
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Pół-imperjały rossyjskie „. . . . 

Dukaty hollenderskie nowe ważne p 


siaybno Papier ys- 


dbl skar (oh) za 100 rs. opróćz kup.) | ( 
Bilety skarbu Królestwa Polski. (4% Y,) 
Listy zastawa cbiałe H; okřosu {oprócz | ' 
opi u1ckuponu) (1%) +... za100. zlpa, 
Listy zastawńe białe IH ok'esu (oprócz |. 
kuponu) (4%) . « . zal5rs/|4 
Qblighcje reząstkoive na506 zk (opróczs| © nsin 
kupodny FAY nn ob 
Cert. banku na ob. cz. lit. A na 300 zł. rę 
w, UEB na'200 zł beż proe PO | 
viH SsegN procentowe (5%: 
Dowody Kom, Centr. Likwid.:za 100 zł, .|., 
Nowa RS pożyczka. z roku 1854 
"oprócz Yki nu SE oS SNA 
zroku 1855 


n " LĄ 
Akcje; głównego ; Towarzystwą Rossyj- 


- skiego dróg żelaznych, praemiur 
ligi wspóhii Żógłógi BANS w Kea AIT 
Hy estwie Polskiem (s%;)'zarś. 35070) 
Akcje drogi żelaźnej Warszawsko-Byd- | + 
Er, os) po, rs. 104%), i: 

die drogi Z 


fryz 


właśnie drugie wydanie”prassę opuściło. | 


~ Literatura Perjodyczna. 
Przed parą. tygodniami umieściliśmy w Kronice 
wyjątki z poematu p. h.: „Fritjofówa Säga“ Izaja- 
$za Tegnera, przełożonego przeź Józefa Grajnerta 


anej Warszawski- Wie I 
deńskićj zo. sztukę, ptasim ii s 


W exle zdnia 3 b, m.. 


wierszóm trymówym; wczorajszy Kurjer „donosi, | Berlin, : wf.: 190 Tal... „g:2.M. | 
że wspomniony poemat wkrótcó rozpocznie, się | „2. - « « - 100 Tal, ię 
drukować—i ogłasza prenumeratę. Prenumerata Gdańsk. 160 Tali"? M. 
ta može być przysyłana wpróst na ręce tłóma- sa «(yet 300 BMk 2M 
cza, urzędującego w. Dyrekcji głównej. Towa--|.Londyu a re 1 Bt St, |-8 ML. 
rzystwa kredytowego ziemskiego, oraz w kan- AEDE Me AI 
torach wszystkich gazet naszych, Prenumerata ter a: 4 pł, pe k. t. 
ńa to dzieło ustanowióna nats. | kop. 50, po ukoń- Paryż : 300 ak r M. 
czeniu druku dzieła, cena ta do dwóch rubli śr. E gt 300 FETES s s 
podniesioną zostanie.=N. Król Bawarski wyznaż | Wroclaw ` 100Tal. | 2 M. 


czył praemiura 200 czerwonych złotych, za napie 
sanie najlepszćj tragedji lub dramatu, wierszem 
lub prozą, z zaczerpnięciem przedmiotu 2 historji 


BP i 


* Wartość kńpóna bieżącego od obl. Skar. Rs. 1 kop. 18°% 
05 39165204 / odlistów zastawnych ltóp.123/4/ 
i ićj pożyczki Rs. — kop. — 


0 €ENK WARGÓWE WARSZAWSKIE: |i 
do dnia 6 Marca 1858 rokulo 4 
zyl Kehe o O RTR osigto, ilgiai tom. kop 
PW E wg D -K — ~, 
Pszenicy wyborowej” 5 -85 r „ drobnéj gà rus | 
TT „Średniej 60,5 4.20 ; „Słomy fara zw czeję 7 — 
Gróćhu polnego „ „'4 50 | Drzewa bosno. sążćń 7 50 
gej elrówago:, 1 b iu! piąto śnicoga fuit 1/27 b 
WYŚW o, 2.80 w. bęz soli .„. — 4 
Jęczmienia r oa 3-09 RAMO Korzec ję 4 S$ 
OWsa wady 212025) | Okowita bez akcy, g: -2914419 
Mąki pszeunćj korzec 7 Siana cetnar „„„. 4 35 
Kasżą jogławnój kor: 5 7400] SONI „Wind Bi 


TEATR WIELKI Jutro; Sędziwój) 11051 
wose „Jziś Wielkie przędstawienie, _Ț ST 
iw Ujeżdżalni przy ulicy Kirólewskićj. > 


„DONIESIENIE A. 

Xięgarnia $, ORSELBRANBA w Warszawie przy uli 
cy Miodowćj Nro 496, odebrała następujące nowe 
dzieła: Stoeckardia prelekcje chemiczno*yospodarskie prze- 
tłómaczone 'na'Polskie przez J. B” Rogojskiege 2 tomy 
Rsr. | kop.'50, = Pamiętniki Łosia towarzysza chorą: 
gwi pancernćj Wład, „margrabi Myszkówskiego: woje+ 
vad Krakowskiego, obejmujący wydarzenią od roku 
164 —1667, z rękopiswu współczesnego; dochowane> 
go w zamka Podhareskim, wydane. Cena Rs. 1.—Fran- 
ciszek z Asissu przez Władysława Syrokomlę. Cena 
kóp. 60. — Szkolne czasy, nowe opowiadanie Jana De. 
boroga; prez Władysława Syrokomię Rar. 1 4 

SS AIN is (Nek 7r 195 


NARZĘDZIA AKUSZERYJNE . 


Emte iee- położnicze, PRSFARJA KONKIE ly. 
pompy, sztuczna pierś do karmienia małych dzieci : 
RANIWAŻE dła ci żarnie. POŃCZOCHY Masta | dęnastym: 8 


Sprostowanie: — W_Nrze 60 Kroniki na str. iwar» 
tykule pod znaczkiem t,, w trzecim;wierszu wydruko= 
wano mylnie: Skarzyńskich zamiast. Szarzyńskich, w jer 
wema z jenna, zamiast swemu z jemu. , 


